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Z DZIEJÓW  PO LCK IEJ PRASY W OJSKOW EJ W LATACH 1918— 1939

. DOKUMENTY

Do druku podał J a n  P y t e l

Historia polskiej prasy w ojskow ej, w ydaw anej przez instytucje w ojskow e  
w  okresie m iędzyw ojennym , dzieli s ię  na dwa zasadnicze okresy. Okres organizacji, 
odznaczający się n iesta łością  i dużym stopniem  decentralizacji, obejm uje lata  1918—  
1921. Drugi okres — to dzieje prasy wychodzącej w  czasie pokojow ym , prasy zorga­
nizow anej i scentralizowanej.

W pierwszym: okresie, oprócz k ilku  stałych pism  w ydaw anych  przez centralne  
władze w ojskow e, szereg pism w ydaw ały  poszczególne oddziały (fronty, armie, dy­
wizje, pułki, bataliony, kom panie itp.) oraz w ojsk ow e w ładze terenow e (Dowództwa  
Okręgów Generalnych). W iększość tych  pism  pow stała  w  w yn ik u  potrzeb ówczesnej 
sytuacji w ojskow o-politycznej w  kraju, bez trw ałych  podstaw  organizacyjnych i m a­
terialnych. Brak tych  w arunków  spow odow ał krótkotrw ałość ich egzystencji. 
W zm ienionych w arunkach redakcje tych pism , niejednokrotnie jednoosobowe, sam e  
się lik w id ow ały  lub były  likw idow ane odgórnie. Cechą charakterystyczną prasy  
w ojskow ej w  latach 1918— 1921 była w ie lk a  niejednolitość, n ie  tylko czasu w y ­
chodzenia poszczególnych pism, a le  również ich orientacji politycznej, poziomu  
artystycznego, opracow ania graficznego, nakładu, objętości itp. Cechą jednolicie w y ­
stępującą w  całej tej prasie było mocne zw iązanie jej treści z ów czesną sytuacją  
wojenną.

Istnienie zdecentralizow anej, nie podporządkowanej jednolitym  w ym ogom  prasy  
w ojskow ej było  w  dużym stopniu n iew ygodne dla ó w czesn ych . w ładz w ojskow ych  
i politycznych. Z chw ilą okrzepnięcia tych władz, unorm owania się sytuacji poli­
tyczno-w ojskow ej kraju zaczęto przem yśliw ać nad w prow adzeniem  zmian w  tym  za­
kresie. Już jesien ią  1920 r. zastanawiano się nad centralizacją prasy w ojskow ej. 
Jednym  z przejaw ów  zrealizow ania tego postulatu było w yd an ie  przez Ministra  
Spraw W ojskowych rozkazu, m ocą którego z dniem  1 II 1921 r. na m iejsce czterech  
w ydaw anych  centralnie pism  w ojskow ych  („Żołnierz P o lsk i”, „W iarus”1, „Rycerz 
P olsk i” i „Łazik”) zostało utw orzone jedno pismo pn. „Żołnierz P o lsk i”2.

K ilka pism w ojskow ych, głów nie centralnych, pow stałych  w  pierw szym  okre­
sie, w ydaw ano przez okres m iędzyw ojenny, a naw et po II w ojn ie  św iatowej. W iele 
pism  zupełnie now ych  pow stało w  latach dw udziestych oraz na początku lat trzy­
dziestych.

1 B liższe inform acje o czasopism ach w ojskow ych  zob. Aneks na s. 226.
2 CAW-, „Dziennik Rozkazów  W ojskow ych”, nr 4p. 71, z dnia 1 II 1921.
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Zm iany polityczne, w yw ołan e przewrotem  m ajow ym  1926 r., odbiły się również  
na profilu  politycznym  prasy w ojskow ej. N astąpiło  głębsze zw iązanie jej z polityką  
obozu rządzącego. Czynniki w ojskow e, odpow iedzialne za funkcjonow anie prasy, . 
nie były  zadowolone z całokształtu jej działalności w  końcu lat dw udziestych oraz 
na początku lat trzydziestych. N ie było  jednak w  tym  zakresie jednom yślności. W y­
suw ano projekty reorganizacji prasy, potrzebę zupełnego zlikw idow ania niektórych  
czasopism, połączenia innych oraz scentralizowania spraw  w ydaw niczych  i organi­
zacyjnych. '

D w a publikowane tu dokum enty dotyczą całokształtu spraw, zw iązanych z fun k­
cjonow aniem  polskiej prasy w ojskow ej. P ierw szy z nich pów stał w  grudniu 1932 r. 
w  Oddziale 1 Sztabu Głównego. Kto był jego autorem , n ie : udało się  ustalić. Ze 
sty lu  należy w nioskow ać, że pisany by ł przez jedną osobę. N a obw olucie doku­
m entu w idnieje w łasnoręczny podpis szefa w ydziału  Oddz; I Szt. Gł. mjra dypl., 
Tadeusza Zakrzewskiego. D okum ent ten jest od p isem . referatu zaw ierającego pro­
jekty  zmian w  prasie w ojskow ej. .Z treści jego dow iadujem y się, że został on przed­
staw ion y generałowi, zapew ne gen. bryg. Kordianowi-Zam orskièm u, który był 
w  tym  czasie szefem  Oddz. I Szt. Gł. oraz zastępcą szefa Sztabu Głównego. Dalej 
należy w nioskow ać, że referat ten  przedstawiono gen. Kasprzyckiem u, który aktual­
n ie  zajm ow ał się  reorganizacją prasy -wojskowej. Referat jednocześnie przesłano  
do szefa Oddz. II Szt. Gł. N ie znam y jednak oceny tego dokum entu dokonanej tak  
przez obydw u generałów, jak i przez' Oddz. II.

Odpowiedź na propozycje zawarte w  tym  referacie znajdujem y w  drugim do­
kum encie. Jest to K om unikat nr 4 W ojskowego Instytutu N aukow o-W ydaw niczego  
z dnia 18 III 1933 r. podpisany przez w icem inistra  Spraw W ojskowych, gen. 
dyw. Fabrycego. .

W nioski, zaw arte w  referacie z grudnia 1932 r., odnośnie do reorganizacji prasy  
w ojskow ej b y ły  daleko idące. W ielu z nich trudno odm ów ić słuszności. N ie można 
ich było  w  całości zrealizow ać w  ów czesnej sytuacji. W ysuw ając w nioski, autor 
dokum entu jednocześnie starał się je uzasadnić, poddając krytycznej ocenie n ie ­
które zjaw iska w ystępujące w  prasie w ojskow ej. S łusznie np. skrytykow ał „Polskę  
Zbrojną”, zarzucając jej tendencyjność, jeśli chodzi o profil polityczny. N ależy są ­
dzić, że chodziło m u o to, iż „Polska Zbrojna” była  zbyt zaangażow ana po strbnie 
polityki kół sanacyjnych. Autor słusznie oceniał w  zw iązku z tym  spraw ę jej po- 
czytności. S tw ierdzenie jego, że gazety tej „nikt nie czyta”, oraz fakt „uciekania się  
niem al do rozkazu”, aby· zw iększyć jej czyteln ictw o w śród oficerów, pokryw ały się  
z praktyką. Św iadczy o tym  fakt z nieco· późniejszego okresu, z 1934 r„ k iedy to 
w icem in ister Spraw  W ojskowych, .gen. bryg. Kasprzycki, rozkazał przeprowadzenie  
przez dow ódców  form acji odpraw z oficeram i i podoficeram i na tem at konieczności 
prenum erowania i czytania w  ich oddziałach przez oficerów  i podoficerów „Polski 
Zbrojnej”3. Z podobnym  rozkazem w ystąp ił I w icem inister Spraw  W ojskowych, 
gen. bryg. Janusz Julian Głuchowski, w  lutym  1936 r.4

Szczególnie daleko idące w nioski w ysunięto  w  referacie z grudnia 1932 r. od­
nośnie do reorganizacji śc iś le  fachow ej prasy w ojskow ej. Z 14 istniejących w  1932 r. 
fachow ych pism  w ojskow ych  autor proponował pozostawić 8 poprzez łączenie kilku  
w  jedno pismo lub rozbicie jednego na kilka pism  w ojskow ych. N iektóre z nieb 
natom iast proponował w łączyć do fachow ych pism  cyw ilnych.

Postulatów  w ysuniętych  w  referacie prawie zupełnie n ie uw zględnił ów czesny  
I w icem inister Spraw  W ojskowych, gen. dyw. Fabrycy. Organizacja prasy wojsko-

3 CAW, K om unikat W.I.N.W., nr 3. Pf. L. 220/pf 1934, z dnia 15 IX  1934.
4 CAW, Kom unikat W.I.N.W., nr .10 1. 290/Og., z dnia 5 II 1936.
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w ej pozostała bez zmian.. Jedyną now ością, k,tórą w prow adził w icem inister, była za­
m iana „Przeglądu W ojskow ego” z kw artaln ika na półrocznik oraz ustalenie WINW  
jako w ydaw cy bez udziału Oddziału II .  Szt. Gł. Spow odowało to natychm iastow ą  
reakcję Oddz. II Szt. Gł. Szef tego oddziału w ystąp ił z prośbą do w icem inistra
0 zm ianę postanow ień w  spraw ie „Przeglądu W ojskowego”, w skazując na jego uży­
teczność dla oficerów  sztabow ych i dla w szystk ich  oficerów  oraz na fakt, że uży­
teczność ta  zostanie w yb itn ie  zmni; "'szona w  w yn ik u  w prowadzonych zmian. Pod­
kreślając potrzebę utrzym ania aktu—ności pisma m. in. p isa ł5: „Ten w ażny czynnik  
szybkiego i jak  najaktualniejszego podaw ania dorobku obcej m yśli w ojskow ej przy 
półroczniku zostałby n iem al całkow icie przekreślony. W łaściw ie zniknęłoby w ó w ­
czas pismo periodyczne, inforrhujące system atycznie, a pow stałby raczej zbiór prac 
tłum aczonych, w ydaw anych  od czasu do czasu. Część n iem al najbardziej w artościo­
w a  obecnego »Przegl. Wojsk«, rzeczowa bibliografia w szystk ich  czasopism (jedynie  
kompletna), przy półroczniku stałaby się bezw artościowa, bo spóźniona blisko o rok”.

Czy jednak spraw a utrzym ania czasopisma była  przedm iotem  najw iększej troski 
Oddz. II Szt. Gł.? Na pytanie to należy odpowiedzieć przecząco. W referacie  Oddz.
1 Szt. Gł. z grudnia 1932 r. proponowano zlikw idow anie „Przeglądu W ojskow ego” 
oraz w łączen ie  prowadzonego w  n im  działu bibliografii czasopism do m iesięcznika  
fachow ego „Bellona”. W artość tego działu w  „B ellonie” uległaby znacznem u zw ięk ­
szeniu, o tym  jednak nic nie m ów i prośba Oddz. II , Przy okazji należy w spom nieć, 
że „Przegląd W ojskow y” w  znacznym stopniu subsydiow any był przez Oddz. II oraz 
redagow any przez jego oficerów.

Prośby Oddz. II n ie uw zględniono1, „Przegląd W ojskow y” w ychodził nadal jako 
półrocznik i nie został zw iązany z Oddz. II Szt. Gł. W 1934 r. w yszed ł ostatni numer. 
Poczynając od 1 I 1935 r. przestał ukazyw ać się jako osobne czasopismo, stając się  
częścią „B ellony”, zgodnie z sugestiam i w ysun iętym i w  referacie Oddz. I z gru­
dnia 1932 r.

W myśl rozkazu przedkładam  P anu  Generałowi refe ra t o prasie w oj­
skowej. .

I. Obecnie nasza prasa wojskowa codzienna i periodyczna obejm uje 
następujące Wydawnictwa: .

1.

P. Gen. Kasprzycki 1 pismo

R e f e r a t

1. „Bellona”
2. „Przegląd W ojskowy”
3. „Przegląd P iechoty”
4. „Przegląd K aw aleryjski”

— dwumiesięcznik
— kw artaln ik
— miesięcznik
— miesięcznik

5 CA MSW, Oddział TI Sztabu Głównego. Sam odzielny Referat „S tud iów  Ogól­
nych ”, t. nr 9, 1. dz. 6668. ·· - , ■
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5. „Przegląd A rty lery jsk i”
6. „Przegląd W ojskowo-Tedhniczny”
7. „Przegląd Lotniczy”
8. „Przegląd M orski”
9. „Przegląd Historyczno-W ojskowy”

10. „Przegląd Intendencki”
11. „W ojskowy Przegląd Praw niczy”
12. „Lekarz W ojskowy”
13. „Wiadomości Służby Geograf.”
14. „Podchorążak”
15. „W iarus”
16. „Żołnierz Polski”
17. „Nowiny”

—■ miesięcznik
— miesięcznik
—  miesięcznik
— miesięcznik
— kw artaln ik  
—■ kw artaln ik  
•—■ kw arta ln ik  
—■ dwutygodnik

kw artaln ik
— dwutygodnik
— tygodnik
— wychodzi dekadam i
— gazeta ścienna, wycho­

dzi 2 razy tygodniowo
18. „Polska Z bro jna” — dziennik.

Zasadniczo oczekuje się od oficera, aby czytał większość tych pism. 
W ynika to przede wszystkim  na skutek tego, że nie ma dziś w  wojsku 
jednostronnego wyszkolenia i każdy rodzaj broni wym aga dokładnej zna­
jomości drugiej, a ponadto ponieważ nie bez. racji wym aga się od oficerów 
popierania prasy  własnej.

P rzy  takim  założeniu przeciętna miesięczna porcja do przeczytania 
wyniosłaby 1000— 1200 stron, nie licząc „Polski Z bro jnej” .

Przeliczając na pieniądze miesięczne obciążenie z tego ty tu łu  byłoby 
30—35 zł. '

Jeżeli uwzględnim y jeszcze konieczność czytania, a zatem  i nabywania, 
poważniejszej i bardziej w yczerpującej l ite ra tu ry  wojskowej w postaci 
książek, zresztą bardzo drogich, oraz konieczność zaopatryw ania się i s tu ­
diowania pokaźnej ilości wszelkiego rodzaju regulaminów i instrukcji, to 
m usim y stwierdzić, że przy najlepszych chęciach oficera nie jes t on 
w stanie śledzić całej prasy wojskowej lub też większości jej wydawnictw, 
jak  również obciążyć swój budżet tak  dużym  wydatkiem .

Tak przedstaw ia się spraw a prenum erow ania przez oficerów własnej 
p rasy  z  punktu  widzenia możliwości m aterialnych.

Co do podoficerów, to gdybyśm y ograniczyli obowiązek ich do zaku­
pyw ania „Polski Z bro jnej” , „W iarusa” i „Żołnierza Polskiego” lub w za­
m ian „Podchorążaka” , to obciążenie w  tym  wypadku wyniosłoby 6—7 zło-, 
tych miesięcznie, co jak  na pOdoficferów] jest zbyt dużo.

A więc ani oficerowie, ani podoficerowie nie są w stanie utrzym ać . 
całej p rasy  dla nich przeznaczonej.

II. Pozwolę sobie zanalizować teraz, czy spełnia i w  jakim  zakresie 
norm alne zadania prasy  wojskowej, obecna nasza prasa wojskowa.
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W ydaje m i się, że zadania tej p rasy  są  następujące:
1) współpraca z kierownictw 'm  arm ii w  wychowaniu i wykształce­

niu wojska,
2) wciągnięcie do w spółpracy nad rozw ojem  i budową wojska wszyst­

kich, kto [sic.!] do tej współpracy jest chętny,
3) informowanie ,w sposób rzeczowy o tym  wszystkim, co zachodzi we 

własnym  państw ie i na świecie,
4) oświetlenie społeczeństwu cywilnem u pewnych kw estii wojsko­

wych i obrona postulatów  wojska w odniesieniu do obrony pań­
stwa, jak  również m aterialnych interesów  oficerów i podoficerów.

A. P r a s a  c o d z i e n n a

Ad. 1. Objawów współpracy naszej p rasy  z kier[owtnictwem] arm ii 
trzeba  by doszukiwać się z trudem . Możliwe, że prasa ta  nie o trzym uje 
skonkretyzowanych zadań, lecz w edług megO' zdania powodem tego stanu 
jes t niezrozumienie przez, redaktorów  swej roli oraz panująca w  zespo­
łach redakcyjnych ignorancja zagadnień Wojskowych.

Jak  sobie w yobrażam  współpracę prasy  codziennej z kierownictw em  
arm ii w .w ychow aniu i wykształceniu wojska, z ilustru ję  n a  następujących 
dwóch przykładach możliwie najaktualniejszych.

a) K ierow nictwo arm ii stw ierdza, przypuśćm y, zanikanie serdeczności, 
jaka istniała m iędzy szeregowcami a oficerami w  czasie w ojny  i w  p ierw ­
szych latach po wojnie. Aby tem u zapobiec, poleca się redakcji ogłosić 
konkurs na szereg prac wiążących się z tym  zagadnieniem.

b) Kierownictwo arm ii pragnie podnieść um iejętność w ykorzystania 
środków ogniowych w  terenie, nakazuje więc rozpisanie konkursu dla ofi­
cerów młodszych na takie m niej więcej tem aty:

1. ugrupowanie K[araibinów] M[aszynowych] i broni towarzyszącej 
w  sytuacji wyjściowej do natarcia,

2. m anew r ogniowy w  walce odw rotnej.
Oczywiście, że poza konkursam i kierownictwo arm ii może żądać od 

redakcji przeprow adzenia m niej lub więcej szerokiej dyskusji na określo­
ne tem aty.

W ykorzystanie tego rodzaju sposobów do podniesienia wyszkolenia lub 
wychowania byłoby ty lko anlogią konkursów, urządzanych sta le  na in­
nych odcinkach niew ątpliw ie m niej ważnych.

Ad. 2. P rzyjęcie właściwej organizacji siły zbrojnej państw a nie jest 
bynajm niej rzeczą łatw ą, tym  bardziej że życie idzie naprzód i wzory 
p rzyjęte  skądkolwiek będą zapewne już spóźnione.

Aby się nie dać wyprzedzić, m usim y i w  tej dziedzinie pracować sa­
modzielnie. Ja k  jednak  już zaznaczyłem na początku, nie jes t h> łatwe, 
szczególnie gdy to zadanie m a być wykonane przez szczupłe grono ludzi
R oczn ik  H ist. Czas., t .  V, z. 2 14
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z centrali. Jesteśm y niejednokrotnie świadkami, że pewne form y organi­
zacyjne lub zarządzenia okazują się niecelowe i  w ym agają poprawek, po­
nieważ były  redagow ane przez oficerów daleko stojących od organów w y­
konawczych, od dołów arm ii lub  też takich, k tórym  zdarzyło się przeocze­
nie.

G dyby jednak pew ne’ projekty, oczywiście nie tajne, po opracowaniu 
ich przez Biuro Og.-Org. lub Biuro Og.-Adm. podawane były do prasy 
celem swobodnego wypowiedzenia się oficerów, to można być pewnym, 
że po zamknięciu dyskusji wszystkie niedociągnięcia projektu  w ypłynę­
łyby niew ątpliw ie na  wierzch. .

Takie staw ianie spraw y nie wiązałoby niczym P ana I. i II. W icemi­
nistra, gdyż p ro jek ty  były projektam i B iura Og.-Org. lub B iura Og.-Adm., 
zaś dyskusja dla Panów  'Wiceministrów byłaby  ty lko cennym  m ateriałem  
do powzięcia decyzji.

Co do kwestii, k tóre  m ogłyby się znaleźć na łam ach prasy  wojskowej, 
to aczkolwiek m usiałyby one być ograniczone do tych tylko, które nie 
związane są z tajem nicą wojskową, to jednak znalazłoby [!] się ich spora 
garść, ja k  np. wszystkie sp raw y  n a tu ry  adm inistracyjnej, szereg spraw  
z dziedziny organizacji pokojowej, wyszkolenia (regulam iny) itp.

Ten sposób w ykorzystania prasy  wojskowej za granicą jest p rzy jęty  
jako regu ła  i stosowany z dużą korzyścią.

Ad. 3. Inform acje, jakie pismo wojskowe m a dawać swoim czytelni­
kom, w inny być dwojakiego rodzaju: -

a) z dziedziny wojskowej i
b) z dziedziny politycznej. . .
ad a) — Inform acje z dziedziny: wojskowej w inny dotyczyć problemów 

interesujących, a nie takich, jak  to', że w którym ś tam  garnizonie odbyła 
się w  kasynie zabaw a Rodziny W ojskowej.

Poza tym  inform owanie w spraw ach wojskowych u siebie i za granicą 
winno się odbywać w  sposób rzeczowy i jasny. Tymczasem w  prasie na­
szej 80% artykułów  sprawozdawczych, że się ta k  wyrażę, jest „utopio­
nych” w  słowie, żeby było więcej wierszy. Zaobserwować można wielką 
ilość spraw ozdań,. artykułów  pisanych przez osoby niekom petentne, które 
często, nie mogąc zgłębić istoty rzeczy, pom ijają w  podawanych inform a­
cjach to, co najbardziej wartościowe i najbardziej istotne.

ad b) — Inform acje z dziedziny życia społecznego i politycznego prasy 
codziennej są bardzo ograniczone i niekompletne.

Oficer jako dobry obywatel k ra ju  in teresu je  się tym  wszystkim, co się 
z nim  dzieje. Nie mogąc znaleźć w yczerpujących inform acji lub też znaj­
du jąc inform acje w  oświeUeriiu jednostronnym , kupuje  gazetę opozycyjną. 
Śm iem  twierdzić, że „Polska Zbrojna” , a nie k to  inny pcha w ręce ofi­
cerów  gazety opozycyjne. · . , .
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Aby to nie miało miejsca, pismo wojskowe powinno informować 
o wszystkim  i w! sposób tak  wyczerpujący, żeby oficer mógł sobie wyrobić 
opinię sam, a nie żeby biegł do organów prasy  politycznej po w yjaśnie­
nie, tym  bardziej do prasy opozycyjnej. .
' Wreszcie, wojskowa prasa  w inna być przeznaczona również dla ofice­

rów i podoficerów rezerw y, którzy należą do· najrozm aitszych kierunków  
politycznych. Angażując się w sposób ostentacyjny do jednego z; ugrupo­
wań politycznych, m usi z n a tu ry  rzeczy prasa ta  pożegnać się ze swymi 
czytelnikam i o innej orientacji politycznej. Że nie jest to wskazane 
z p u n k tu  widzenia ogólnych interesów  w ojska ■— to jasne.

Jasne jest również d la mnie, że jes t to również pew na niezręczność 
polityczna, gdyż m asa rezerw istów  oddaje się na łup demagogii prasowej.

Oczywiście, że kierowanie prasą wojskową, o ile ma ona spełniać pew ­
ne zadania polityczne, nie należy do rzeczy łatwych. K ierow nicy odpo­
wiedzialni m uszą bowiem tak  subtelnie prowadzić robotę, aby z. jednej 
strony nie naruszyć m oralnej zwartości arm ii polskiej, a z drugiej u trzy­
m ać ją  na  tej platform ie politycznej, jakiej pragnie dtwo armii.

Że obecne kierownictwo „Polski Z bro jnej” pod tym  względem zupeł­
nie zawiodło, świadczy fak t uciekania się niem al do rozkazu, aby wetknąć 
to pismo w rękę oficerom. O tym, żeby ją  czytali dobrowolnie w  obecnej 
jej form ie redakcyjnej, nie m a mowy. Nie czyta tego pism a zresztą nikt.

Skoro zatem  pisma n ik t nie chce czytać, to istnienie jego staje się 
zbyteczne lub też należy go. czym prędzej zreformować. ,

Ad 4. W organizacji siły zbrojnej państw a zachodzi ogromna ewolucja, 
k tó ra  sięga tak  daleko, że trzeba się uciekać aż do zm iany ustaw odaw ­
stwa, do nakładania na obyw ateli nowych ciężarów finansowych itp.

Aby taka ewolucja mogła się odbywać bez opóźnienia, trzeba, przygo­
tować społeczeństwo, trzeba społeczeństwu szereg zagadnień wyświetlić.

Wezmę tylko dla przykładu taką  kwestię, jak  jednoroczna służba, jak  
kwestia arm ii zawodowej, ochotniczej, system u milicyjnego, przysposo­
bienia wojskowego', fortyfikacji k raju , które bez odpowiedniego ustosun­
kowania, się społeczeństwa mogą być rozstrzygnięte ze szkodą d la  obro­
ny  państwa. .

To zadanie m usi wziąć na siebie prasa wojskowa. Obecnie jednak  prasa 
nasza tego nie spełnia, przede wszystkim dlatego, że n ik t jej nie czyta, 
a po w tóre ze względu na ubogą treść oraz naiw ny często sposób ujm ow a­
nia zagadnień.

Wreszcie oficerowie i podoficerowie oraz szeregowcy winni, tak  jak  
zresztą obywatele wszystkich innych zawodów, mieć w  prasie wojskowej 
obrońcę swoich wspólnych interesów  życiowych (pragm atyka, uposażenie, 
praw a wyborcze itp:). .

14*
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W iadomo jes t bowiem, że kierownictwo wojska często jest skrępowane 
i jaw nie bronić osobistycih interesów  oficerów i podoficerów wobec rządu 
i sejm u nie może. To zadanie spełnić winna prasa. W dzisiejszym stanie 
rzeczy ten  środek obrony interesów  oficerów i podoficerów nie jest sto­
sowany. '

R easum ując należy stwierdzić, że codzienna prasa wojskowa wymaga 
reorganizacji.

B. P r a s a  ś c i ś l e  f a c h o w a  i n a u k o w a  d l a  o f i c e r ó w

■ Ściśle fachowych czasopism w ydajem y 14, z czego „Bellona” i „P rze­
gląd W ojskowy” poświęcone [są] ogólnym zagadnieniom, „Przegląd Histo- 
ryczno-W ojskowy” — poświęcony studiom  nad wojskowością polską, zaś 
pozostałe obejm ują zagadnienia dotyczące poszczególnych broni lub służb.

Oczywiste w ydaje się i dlatego nie staram  się dowodzić, że w  wojsku 
są potrzebne:

1. jedmj czosopismo, k tóre  obejm uje zagadnienia ogólne o  charakte­
rze operacyjnym ,

2. oraz odpowiednia ilość pism, k tó ra  zajm uje się zagadnieniam i po­
szczególnych broni i  służb.

Z tego założenia wychodząc, w ątpliw a w ydaje się potrzeba „Przeglądu 
Wojskowego” i „Przeglądu Historyczno-W ojskowego” . .

a) „Przegląd W ojskowy” obecnie jes t poświęcony wyłącznie wojskowej 
m yśli obcej i obejm uje zagadnienia ogólne. Ponieważ z jednej strony żad­
ne  pismo nie może się odgraniczyć m urem  chińskim od umieszczania na 
Swych łam ach wiadomości z obcej lite ra tu ry  Wojskowej i w  każdym  cza­
sopiśmie broni lu b  służby znajduje się dział wiadomości z  państw  obcych, 
ponieważ każdego czytelnika „Bellony” m usi również obchodzić to, co się 
dzieje za granicą, to nie widać żadnej rac ji istnienia tego czasopisma. 
Dział przeglądu p rasy  obcej mógłby, po likw idacji „Przeglądu W ojskowe­
go” , ukazywać się w  „Bellonie” w  form ie bardziej w yraźnej.

Za takim  rozwiązaniem  przem aw ia również i to, że „Bellona” w yda­
wana jes t co dwa miesiące, a „Przegląd W ojskowy” jest kw artalnikiem .

W ydawanie W zamian tych dwóch jednego miesięcznika spowodowa­
łoby większą żywotność pisma i dałoby niew ątpliw ie duże oszczędności 
(1 sekretarz  — 1 redaktor, personel redakcyjny  itd.).

b) Teraz rozważę, kom u jest potrzebny „W ojskowy Przegląd Histo­
ryczny” . Muszę przyjąć, że kw estie wojskowości zarówno obchodzą ofi­
cerów dypl., jak  i oficerów broni i służb, zależnie od tego, jakie w ypadki 
historyczne są omawiane. W ynikałoby z tego, że Wojskowe Biuro Histo­
ryczne winno mieć kącik  zarówno w  „Bellonie” , jak  i we wszystkich prze­
glądach broni i  służby. W ydawanie oddzielnego^ czasopisma, m ającego 
bardzo ograniczone grono czytelników, jest tylko hamulcem, w zaznaja­
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m ianiu ogółu oficerskiego i podoficerskiego z pouczającym i i ciekawymi 
pracam i B iura Historycznego oraz jego pracowników.

Jeżeli się uwzględni, że „W ojskowy Przegląd H istoryczny” wychodzi 
jako kw arta ln ik  ■— to jasne będzie, że treść zaw arta  w jednym  zeszycie 
doskonale zmieści się w  okresie 3 miesięcy w pozostałych w ydaw nictw ach 
wojskowych. .

Reasumując, proponowałbym  zlikwidowanie w ydaw nictw a „W ojskowy 
Przegląd H istoryczny”, natom iast otworzenie działu historycznego w „Bel­
lonie” oraz we wszystkich przeglądach broni i służb. Aby ten  dział na le­
życie funkcjonował we wszystkich przeglądach, kierownictwo tego działu 
winno- spoczywać w rękach ofic[erów] zajm ujących się studiam i historycz­
nymi. .

c) W pozostałych czasopismach fachowych d la  ofic[erów] należałoby 
się zastanowić nad wydaw nictw em  „Lekarz W ojskowy” i „W ojskowy 
Przegląd Praw niczy” .

Co do „Lekarza W ojskowego” , to w edług mego Zdania pismo to jest 
potrzebrie w  pierw szym  rzędzie lekarzom  cywilnym, a nie wojskowym. 
Wiadomo bowiem, że cały ciężar leczenia w  czasie w ojny spadnie na le­
karzy cywilnych, lekarze wojskowi zaś będą tylko organizatoram i służby 
zdrowia. Do tej p racy  lekarze wojskowi są przygotowani przez sztaby 
i drogą specjalnego wyszkolenia. Natom iast lekarze cywilni nie o trzym u­
ją  żadnych wskazówek ani co do form  organizacyjnych ich pracy  na w y­
padek wojny, ani co do m edycyny wojskowej, ani wreszcie, co najw ażniej­
sze, do sposobu leczenia zatru tych  gazami i obrony p. g.

Obecnie „Lekarza W ojskowego” nikt z cywilnych lekarzy nie czyta, 
natom iast, przeciwnie, wszyscy lekarze, zarówno cywilni, jak  i wojskowi, 
czytają fachowe czasopismo [!] lekarskie, wydaw ane przez cywilne orga­
nizacje lekarskie. Nasuwa się więc pytanie, czy niesłusznie byłoby po 
prostu zadeklarować udział wojska w jednym  z najbardziej poczytnych 
czasopism lekarskich. W czasopiśmie tym  znajdow ałby się dział wojskowy.

Moim zdaniem  takie rozwiązanie byłoby najwłaściwsze, gdyż w tedy 
prace wojskowe dotarłyby  do tych, do kogo należy, czyli czytaliby 
je bowiem wszyscy lekarze cywilni, podnieślibyśm y poziom wyszkolenia 

' lekarzy zarówno wojskowych, jak  i cywilnych, wreszcie związalibyśmy 
lekarzy więcej z zagadnieniam i obrony państwa.

d) Podobnie spraw a się przedstaw ia z „W ojskowym Przeglądem  P raw ­
niczym”. ■

Co do pozostałych pism, to pewne zastrzeżenia nasuw ają się odnośnie 
wydaw ania Przeglądów  Piechoty, K aw alerii i A rtylerii.

Nie ulega wątpliwości, że wszystkie te  przeglądy są bardzo potrzebne 
i pożyteczne. Należy jednak równocześnie stwierdzić, iż te trzy  rodzaje 
broni zazębiają się wzajem nie bardzo silnie. Każdy oficer piechoty, ka-



214 P O L S K A  P R A S A  W O JS K O W A  1918—1939

walerii, czy też a rty lerii w  gruncie rzeczy winien czytać wszystkie te 
przeglądy, aby być au courant wszystkich zagadnień związanych z walką 
tych broni. Nie mogę sobie wyobrazić oficera piechoty, k tó ry  by nie znał 
się zupełnie na arty lerii i vice versa. -

Jestem  więc zdania, że wyżej wymienione trzy  przeglądy w inny być 
chlebem powszednim w  ręku  każdego z oficerów piechoty, a rty lerii i k a ­
walerii, bez różnicy przynależności do tej lub innej broni. W konsekwen­
cji tego w ydaje m i się wskazane połączenie tych trzech wydaw nictw  
w jedno przynajm niej pod względem formy. Mógłby to być jeden  np. 
„Przegląd Broni Głównych”, w  którym  znajdow ałyby się działy: Piecho­
ty, K aw alerii i A rtylerii. .

Powiększyłoby się w  ten  sposób ilość prenum eratorów , rozszerzyłby 
się zakres oraz poziom wiadomości dostarczonych tą  drogą wojsku, wresz­
cie ułatw iłoby to oficerom prenum eratę  pod względem, technicznym.

Połączenie przeglądów piechoty, kaw alerii i a rty lerii w jeden  także 
i pod względem adm inistracyjnym  dałoby niew ątpliw ie dużą oszczędność 
pieniężną, nie jest to jednak najważniejsze.

Reasumując, proponuję w  prasie przeznaczonej d la oficerów:
1) zlikwidować „Przegląd W ojskowy” , przekazując ten  dział wiadomo­

ści wojskowych „Bellonie” ,
2) połączyć „Lekarza W ojskowego” i „W ojskowy Przegląd Praw niczy” 

z odpowiednimi czasopismami cywilnymi. Te połączenia m ogłyby się w  ten 
sposób odbyć, że obecni redaktorzy weszliby do odnośnych redakcji jako 
zastępcy lub drudzy  redaktorzy. Jestem  przekonany, że organizacje te 
chętnie się na to  zgodzą, szczególnie jeżeli im  się da 50% tego subsydium, 
jakie otrzym ują obecnie te dwa czasopisma.

3) Połączyć w m iarę  możności przegląd piechoty, a rty lerii i kaw alerii 
w  jeden „Przegląd Broni Głównych”. ‘

C. P r a s a  d l a  p o d o f i c e r ó w
Obecnie przeznaczony dla podoficerów jest „W iarus” . Jako organ dla 

podoficerów, pism o to stoi zbyt nisko pod względem podawanych tam  
wiadomości wojskowych, jak  i ogólnych. Podoficerowie nasi pod względem 
inteligencji są dość niejednolici. Znajdujem y m iędzy nim i pew ną ilość 
m niej inteligentnych, aie też znajduje się pokaźna liczba nie ustępujących 
inteligencją w ielu oficerom. Wreszcie pismo winno- mieć za zadanie rozwi­
jać podofic[erów], a więc nie może szybować w dół, lecz w  górę.

Należy stwierdzić ponadto, że w  danej chwili podoficerowie faktycz­
nie fachowego organu nie posiadają.

Jeżeli „W iarus” m a być pism em  fachowym  dla podoficjerów], to 
w  tym  względzie m usi ono całkowicie zaspokoić potrzeby podofic[erów].
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Rozumiem to w ten  sposób, że dział fachowy w inien być postaw iony na 
odpowiednim poziomie i w  należytym  zakresie.

Teraz pismo to pod względem poruszanych zagadnień wojskowych stoi 
na poziomie popularnych pism  propagandowych dla osób przysposobienia 
wojskowego. ' .

P rzy  takim  postaw ieniu spraw y ,,W iarusa” zbędne byłoby wydawanie 
„Podchorążaka” , wydawanego dla wychowanków szkół wojskowych.

Jestem  zdania, że podchorążowie w  czasie pobytu w  szkole, w  każdym 
razie pod względem wyszkolenia wojskowego, nie stoją wyżej od podofi­
cerów zawodowych. Przeciwnie, jestem  przekonany, że wielu rzeczy m o­
gliby się od podoficerów nauczyć. Zresztą podochorążowie w czasie po­
bytu  w szkole posiadają form alnie stopnie podoficerskie i dlaczegóż nie 
m ieliby zadowolić się pismem dla podoficjórów].

Oczywiście, że starsi podchorążowie mogą korzystać z prasy  fachowej 
dla oficerów broni. W ten  sposób w rękach podchorążych znalazłyby się 
zazębiające się z. sobą dwa rodzaje prasy  fachowej.

Reasumując, proponuję podnieść poziom „W iarusa” i wprowadzić go 
do szkół wojskowych, zaś „Podchorążaka” zlikwidować.

Co do całokształtu prasy  w ojskow ej,. to w  konsekw encji powyższych 
rozważań uw ażałbym  za wskazane:

1) polecić B.[iurii] Og.-Adm., B[iuru] Og.-Org. i Dep. w ykorzystyw anie 
p rasy  wojskowej do* współpracy nad określonym i zagadnieniam i oraz nad 
wychowywaniem  i wyszkoleniem wojska;

2) podnieść poziom prasy  wojskowej drogą odpowiedniego doboru re ­
daktorów  i współpracowników; .

3) zakreślić redaktorom  w ydaw nictw  wojskowych, a szczególnie pism 
codziennych, granicę dla polem iki politycznej, poza k tó rą  nie wolno im 
przekraczać;

4) zezwolić redaktorom  pism na umieszczanie krytycznych opinii czy­
telników w spraw ach jawnych. N aturalnie, że w  tym  w ypadku rzeczą re ­
daktorów byłoby nadać taki ton krytyce, k tó ry  by nie podryw ał dyscypli­
ny wojskowej.

III. .Odnośnie umożliwienia prenum erow ania i czytania przez wszyst­
kich wojskowych całej prasy wojskowej proponuję następujące rozw ią­
zanie:

Zasadniczo wychodzi jeden  organ codzienny, np. „Polska Zbrojna” , 
k tó ry  posiada jako dodatki wszystkie istniejące tygodniki, miesięczniki 
i kw artaln ik i w form ie nieco skondensowanej.

Czytelnicy m ieliby do w yboru następujące g rupy dodatków:
1. (szeregowcy) — „Żołnierz Polski” i „Gazeta Ścienna” — cena m ie-
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sięczna m aksim um  2,50 w raz z prenum eratą  „Polski Z bro jnej” (ten 
typ byłby przeważnie kupow any d la  szeregowych przez .jednostki).

2. (podoficerowie) — „W iarus” , „Żołnierz Polski” — cena m aksim um  
3,50 w raz z p renum eratą  „Polski Z bro jnej” .

3. (oficerowie) ·— „W iarus”, „Żołnierz Polski”, 2 miesięczniki lub 
kw artaln ik i do w yboru spośród następujących: „Bellona” , „Prze­
gląd Broni Głównych”, „Przegląd W ojskowo-Techniczny” , „Prze­
gląd Lotniczy” , „Przegląd Mjorski” , „Przegląd Intendencki” i „Wia­
domości Służby Geograficznej” — cena max. miesięcznie 6 zł wraz 
z prenum eratą  „Polski Z bro jnej” . (Gdyby „Przegląd Broni Głów­
nych” nie mógł się ukazać, to ''w  tak im  razie należałoby stworzyć 
grupę z 4 miesięczników lub kwartalników.)

Kom plet wszystkich dodatków w raz z „Polską Z brojną” ■— max. 10 zł 
miesięcznie. .

Niewątpliwie każdy z oficerów lub podoficerów chętnie zapłaci jedną 
z wyżej wym ienionych sum, jeżeli w  zam ian otrzym a wszystko to, co- go 
interesuje, jeżeli otrzym a wszystko w  należytej, in teresującej szacie.

Tego .rodzaju obniżenie p renum eraty  będzie zupełnie wykonalne, po­
nieważ koszt każdego-zeszyitu miesięcznika lub tygodnika zmniejszy się 
niepomiernie, a to głównie dlatego, że ilość prenum eratorów  wzrośnie. 
Każdy bowiem , kto prenum erow ał „Bellonę” , będzie teraz  prenum erow ał 
również „Polskę Zbrojną” i szereg przeglądów wojskowych, „W iarusa” 
itd. oraz przeciwnie, kto p renum eruje  „Polskę Zbrojną” , będzie prenum e­
rował co najm niej 4 inne czasopisma.

Oczywiście, że ponadto, dla potrzeb ludności cywilnej i dla ofic[erów] 
i podof[icerów] rezerw y, m ożna byłoby sprzedawać oddzielnie num ery 
„Polski Z bro jnej”, „W iarusa” , „Bellony” itd.

Takie rozwiązanie wym agałoby naturaln ie  koncentracji wszystkich 
w ydaw nictw  wojskowych co najm niej w jedną organizację handlową.

W tym  w ypadku prenum eratę  zgłaszandby do „Polski Z bro jnej” , zaś 
adm inistracja „Polski Z bro jnej” zam aw iałaby z poszczególnych redakcji 
odpowiednią ilość egzemplarzy. „Polska Zbrojna” też zajm owałaby się 
rozesłaniem.

' Należałoby się spodziewać, że przy tak  postawionej spraw ie oraz przy 
takiej organizacji w ydaw ania p rasy  wojskowej p rasa  stałaby się samo- 
wystarczająca, a  przynajm niej można by znacznie ograniczyć subsydia, 
które obecnie wynoszą poważne kw oty  (wg oświadczenia m jra  dypl. 
Pęczkowskiego z W.I.N.W. „Polska Z brojna” otrzym uje 180 000 zł rocz­
nie).

Przybliżona kalkulacja  bowiem wykazuje, że nakład „Polski Z bro jnej” . 
„Żołnierza Polskiego” i „W iarusa” osiągnąłby około 40 000 egzemplarzy, 
zaś każdy z przeglądów m iałby około 10 000 egz. ■
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Z oświadczenia m jr. dypl. Pęczkowskiego, Szefa Wydz. N auk W.I.N.W., 
[wynika, że] kw estią reorganizacji p rasy  wojskowej zajm uje się w  tej 
chwili P an  Gen. Kasprzycki.

W w ypadku gdyby P an  G enerał refe ra t mój zaakceptował, proponuję 
przesłać go Panu Gen. Kasprzyckiem u jako opinii Sztabu Głównego,

1.

Przesyłam  Panu  G enerałowi odpis refe ra tu  O. I. Szt. Głównego w spra­
wie prasy wojskowej. R eferat ten  proszę traktow ać jako w yraz mojej 
opinii. . ■
1 zał.

2.

M inis te rs tw o  S p ra w  W ojskow ych  .
W ojskow y In s ty tu t  
N au kow o-W ydaw niczy

L. 101—10/Nauk.
W arszaw a, d n ia  18 I II  1933 
A leja  Je ro zo lim sk a  41 
T e le fon  N r 9-89-87

. KO M UNIKAT NR 4

Rozkazem niniejszym  reguluję zagadnienie czasopim naukowych oraz 
w ydaw nictw  książkowych w wojsku. Doświadczenia dotychczasowe w y­
kazały, że w  dziedzinie tej b rak  jest jednolitych zasad, którym i by  kiero­
w ały się wszystkie czynniki, m ające styczność z wojskowym  ruchem  nau­
kowym  lub naw et tworzące go za pośrednictw em  wspom nianych rodza­
jów  wydawnictw. Stąd też liczne niedom agania p racy  naukowej, jak: 
zam ęt w  dziedzinie w ydaw nictw  książkowych, nie uporządkowane stosun­
ki w  czasopismach wojskowych (podwajanie pracy jednych przez drugie, 
Wadliwe zasady pracy  w  redakcjach, nie oparte na zdrowych podstawach 
finanse czasopism i wiele innych niedomagań), odsłanianie tajem nicy w oj­
skowej, w  w ydaw nictwach jawnych, niedostateczne podawanie m ateriału  
informacyjnego, wreszcie b rak  udziału w wojskowej pracy  naukowej sze­
rokiego ogółu oficerów, a w  szczególności oficerów starszych, k tórzy  udzia­
łem  swym w  tej pracy  m ogliby krzewić dobre tradycje  wśród młodych 
oficerów.

Toteż, wydając rozkaz mniejszy, wzywam  cały korpus oficerski do po­
parcia moich zamierzeń w  dziedzinie p racy  naukowej przejaw iającej się 
w czasopismach i wydaw nictw ach książkowych. W szczególności polecam 
Panom  Dowódcom wielkich jednostek i pułków, aby poświęcili wiele uw a­
gi tem u zagadnieniu, szli z pomocą oficerom, oddającym  się pracy nauko­
wej, i do pracy  tej zachęcali.



218 P O L S K A  P R A S A  W O JS K O W A  1918—1939

Następujące przyczyny skłaniają m nie do obciążenia korpusu oficer­
skiego, przym usową przedpłatą czasopism wojskowych (obowiązującą od 
1 lipca r. b.):

. 1) niektóre korpusy oficerskie .od daw na same narzuciły sobie ten obo­
wiązek w zrozumieniu, że

2) celem pogłębienia swej wiedzy zawodowej oficer musi się zdobyć na 
wyłożenie pew nej, drobnej zresztą, kwoty:

3) uzyskanie tą  drogą pewnego odciążenia budżetu M. S. Wojsk, od 
nadm iernych w ydatków na czasopisma naukowe; odciążenie to zresztą 
jest nieznaczne, gdyż, pomirrm wszystko, zasiłki na ten cel z budżetu w oj­
ska sięgają setek tysięcy złotych. ■

Ze swej strony  dołożę starań, aby czasopisma wojskowe dostarczały 
oficerom wartościowej s traw y um ysłowej, rozszerzającej zakres wiedzy 
zawodowej i pomocnej w  pracy  codziennej.

' A. C z a s o p i s m a

W ojsko w ydaje następujące czasopisma:
1) „Bellona” — dwumiesięcznik, poświęcony m yśli wojskowej polskiej, 

studiom wojen (w szczególności polskiej 1918— 1920) oraz zagadnieniom, 
w ykraczającym  poza ram y poszczególnych rodzajów wojska. W ydawany 
przez W.I.N.W.

2) „Przegląd W ojskowy” ·— półrocznik, poświęcony wojskowej m yśli 
obcej. W ydaw any przez W.I.N.W. .

3) „Przegląd P iechoty” — miesięcznik, obejm ujący wszystkie zagad­
nienia, dotyczące piechoty polskiej i obcej. W ydawany przez D eparta­
m ent Piechoty.

4) „Przegląd K aw alery jsk i” ■— miesięcznik, obejm ujący wszystkie za­
gadnienia, dotyczące kaw alerii polskiej i obcej. W ydawany przez D epar­
tam ent Kawalerii.

5) „Przegląd A rty lery jsk i” — miesięcznik z kw artalnym  dodatkiem  
„Wiadomości Techniczne U zbrojenia” , obejm ujący zagadnienia dotyczące 
a rty lerii i uzbrojenia w wojsku polskim i wojskach obcych. W ydawany 
przez D epartam enty  A rty lerii i  Uzbrojenia.

6) „Przegląd W ojskowo-Techniczny” — miesięcznik trzydziałowy, 
obejm ujący zagadnienia dotyczące saperów, łączności i broni pancernej. 
W ydawany przez, szefa saperów, szefa łączności M. S. Wojsk, i dowódcę 
brom  pancernej.

7) „Przegląd Lotniczy” — miesięcznik z kw artalnym  dodatkiem  „W ia­
domości Techniczne Lotnictw a”, dotyczący lotnictwa własnego i obcego. 
W ydawany przez D epartam ent Aeronautyki.
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8) „Przegląd M orski” — miesięcznik, obejm ujący zagadnienia m ary ­
nark i wojennej własnej i obcej. W ydaw any przez Szkołę M arynarki Wo­
jennej pod kierunkiem  K ierow nictwa M arynarki W ojennej.

9) „Przegląd H istoryczno-W ojskowy” — półrocznik, poświęcony bada­
niu historii wojskowości. W ydawany przez W ojskowe Biuro Historyczne.

10) „Przegląd Intendencki” — kw artalnik, obejm ujący zagadnienia in- 
tendentury . W ydawany przez D epartam ent Intendemtury.

11) „W ojskowy Przegląd Praw niczy” — kw artalnik, obejm ujący za­
gadnienia praw a wojskowego. W ydawany przez D epartam ent Spraw iedli­
wości.

12). „Lekarz W ojskowy” — dwutygodnik, obejm ujący zagadnienia m e­
dycyny wojskowej. W ydawany przez D epartam ent Zdrowia.

13) „Wiadomości Służby Geograficznej” ·— kw artalnik, obejm ujący 
zagadnienia geograficzne. W ydawany pr:zez W ojskowy Insty tu t Geogra­
ficzny.

14) „Podchorążak” — dwutygodnik, pismo, szkół podchorążych rezer­
wy, przeznaczony dla tych szkół i oficerów rezerwy. W ydawany przez 
D epartam ent Piechoty.

15) „W iarus” — tygodnik, pismo przeznaczone dla podoficerów. W yda­
w any przez W.I.N.W.

16) „Żołnierz Polski” — pismo dekadowe, przeznaczone dla szeregow­
ców. W ydawane przez W.I.N.W. .

17) „Now iny” — gazeta ścienna, przeznaczona dla szeregowców. W y­
daw ana przez W.I.N.W.

D e c y z j a  o powstaniu jakiegokolwiek nowego pisma wojskowego 
należy wyłącznie d o m  n i e.

Z a s a d y  o g ó l n e  p r o w a d z e n i a  c z a s o p i s m  w o j s k o w y c h

I. Zadaniem  czasopism jest z jednej strony pogłębianie wiedzy zawodo­
wej oficerów, z drugiej — w yrabianie nowycih pisarzy wojskowych. Nie 
chodzi o to·, aby każdy oficer w spółpracow ał w czasopismach zawodowych, 
lecz aby każdy, m ający możność i chęć do tego, m iał drogę ułatwioną. 
Dlatego należy dopuszczać do głosu w czasopismach naw et najmłodszych 
oficerów'. Przede wszystkim  jednak  wartość prac rozstrzyga o ich ogło­
szeniu.

II. Odpowiedzialny za całość czasopisma (kierunek, poziom, przestrze­
ganie tajem nicy, adm inistrację) jest szef instytucji,· wydającej czasopismo 
(szef departam entu , biura iitpO. Obowiązku tego nie może przelać na żad­
nego podwładnego.

III. Dla każdego z czasopism szef insty tucji w ydającej utw orzy ko­
m itet redakcyjny. Ma się on składać z oficerów danej broni (służby), p ra ­
cujących naukowo, oraz oficerów brom. (służb) współdziałających z daną
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bronią (służbą). W ymagam, aby w  kom itetach redakcyjnych (szczególnie 
czasopism przeznaczonych dla oficerów wojsk) zasiadali oficerowie p ra ­
cujący w linii. ·

K om itet redakcyjny  pracuje na podstawie typowego regulam inu p ra ­
cy, k tó ry  otrzym ują insty tucje, wydające czasopisma.

Przez utw orzenie kom itetów  redakcyjnych chcę z jednej strony dać 
szefom instytucji, w ydających czasopisma, ciało zbiorowe doradcze w za­
kresie nadaw ania k ierunku i podnoszenia poziomu pisma, z drugiej — 
■zapewnić pismom żywszą styczność z czytelnikami, a w szczególności z li­
nią, gdy chodzi o czasopisma broni.

IV. W prowadzeniu pisma niezwykle ważny jest dobór odpowiedniego 
personelu redakcyjnego i adm inistracyjnego; Redaktorem  m usi być ofi­
cer dobrze znający dany  rodzaj wojska lub służby. Redaktoram i „Bel­
lony” i. „Przeglądu W ojskowego” mogą być tylko oficerowie dyplomowa­
ni. Prowadzenie takich czasopism, jak  „W iarus” , „Żołnierz Polski” i „No­
w iny” , należy powierzyć oficerom, k tórych uzdolnienia odpowiadają ce­
lom tych wydawnictw.

Redaktorzy wszystkich czasopism wojskowych są obowiązani do ścisłe­
go przestrzegania zasady w zajem nej współpracy. Polega ona przede 
wszystkim na wzajem nym  przekazyw aniu sobie m ateriału, który, nie na­
dając się do danego czasopisma, może odpowiadać innemu, ponadto zaś 
na celowym wyzyskiwaniu m ateriału , mogącego być przedm iotem  bliż­
szego· zainteresowania kilku broni lub .służb. Omawianie spraw, związa­
nych z tym  rodzajem  współpracy, powinno być celem zebrań K om itetu 
Redaktorów, którego rolę określam  w pkt. XII niniejszego rozkazu.

Zasady właściwej pracy redakcyjnej są wskazane w regulam inie ty ­
powym. . .

Redaktor, poza właściwą pracą redakcyjną, jest odpowiedzialny za 
przestrzeganie tajem nicy wojskowej w redagow anym  przez siebie czaso­
piśmie. W tych spraw ach uzyskuje decyzje szefa departam entu, porozu­
m iewa się z  oddz. II Szt. Gł., wreszcie stosuje się do wym agań ogólnych 
szefa O. II S. G., o k tórych  zawiadam ia go w  czasie zebrań K om itetu Re­
daktorów sekretarz tego kom itetu (szef W ydziału Naukowego W.I.N.W.).

Redaktorem  nie m usi być oficer przydzielony służbowo do danego 
departam entu. Musi to być jednak oficer, m ający przydział służbowy 
w  garnizonie warszawskim  (w Tczewie — jeśli chodzi o „Przegląd M or­
ski”).

V. Na stanowiskach sekretarzy  i kierowników adm inistracji m uszą być 
zasadniczo· oficerowie': pozostały personel redakcji, jak  i cały personel 
adm inistracyjny, może się składać z osób cywilnych. Nie dotyczy to „Wia­
ru sa”, „Żołnierza Polskiego” i „Nowin” .
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VI. P raca  personelu redakcji i  adm inistracji jes t pracą wyłącznie po­
zasłużbową, wobec czego· znoszę stanowiska etatow ych redaktorów , se­
kreta rzy  itp. W yjątek  stanowią czasopisma, w ydaw ane przez W.I.N.W., 
w  których zarówno personel redakcyjny, jak  i  adm inistracyjny może zaj­
mować stanowiska etatowe.

VII. Jako pozasłużbowa, p raca personelu redakcji i adm inistracji musi 
być odpowiednio wynagradzana. Wysokość wynagrodzeń ustalam  w regu­
laminie typowym. '

VIII. Prace umieszczone w czasopismach wojskowych są w ynagradza­
ne na zasadach ustalonych w  regulam inie typowym.

IX. Dla adm inistracji czasopism podaję następujące zasady ogólne.
Wysokość nakładu oblicza się w  stosunku do ilości oficerów, obowią­

zanych do przedpłaty, z uwzględnieniem  pewnej nadw yżki egzemplarzy 
służbowych, wym iennych, redakcyjnych, autorskich oraz sprzedawanych 
w handlu  księgarskim. Obliczanie nadw yżki należy do szefa insty tucji 
w ydającej czasopismo. Znoszę dotychczasowy zwyczaj udzielania egzem­
p larzy  bezpłatnych członkom kom itetów  redakcyjnych honorowych i ści­
słych.

Egzemplarze służbowe czasopism należy wysyłać następującym  insty­
tucjom.: ,

M inistrowi Spraw  W ojskowych ·— przez szefa Gab. M inistra.
Generalnem u Inspektorow i Sił Zbrojnych ■— przez szefa B iura  Inspek­

cji.
I W iceministrowi Spraw  W ojskowych — przez szefa B iura Og. Org.
Zastępcy I W icem inistra Spraw  W ojskowych — przez szefa B iura  Og.

Org.
II W iceministrowi Spraw  W ojskowych —  przez szefa B iura Og. Adm.
Zastępcy II W icem inistra Spraw  W ojskowych — przez szefa B iura Og.

Adm.
Szefowi Sztabu Głównego — przez szefa Oddziału II S. G.
Szefowi II Oddz. S. G.
Szefowi W.I.N.W. '
Szefowi B iura Personalnego.
Dyr. P.U.W.F. i P.W.
Szefowi Kier.· Mar. Woj.
Cena poszczególnego egzem plarza czasopism w przedpłacie wynosi 

(z przesyłką): · .

„Bellona”  ..........................................   . 2.75 zł za 1 egz.
„Przegląd W ojskowy” . . . .  2.75 „ „ „
„Przegląd K aw aleryjski” . . . 2.00 ,, ,, ,, ,,
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„Przegląd A rty lery jsk i” (wraz z do-
datkiem  kw artalnym ) . ’ . . 2.00 zł za 1 egz.

„Przegląd Wojskowo<-Teehniczny” . 2.00 zł za egz. d.
„Przegląd Lotniczy” (wraz z dodat­ 3.00 zł za całość

kiem kw artalnym ) . . 2.50 zł za 1 egz.
„Przegląd M orski” . . . . . 2.00 11 >? 11 11

„Przegląd H istoryczno-W ojskowy” . 5.00 1 ) j ? 11 11

„Przegląd In tendencki” . . . . 5.00 11 j? 11 11

„W ojskowy Przegląd Praw niczy” . . 5.00 11 n 11 11

„Lekarz W ojskowy” . . . . 1.65 11 11 11

„Wiadomości Służby Geograficznej” . 5.00 11 1 11 11

„W iarus” . .  . . . . . 0.50 11 11 11 11

„Podchorążak” . . . . . . 0.50 11 1 11 11

„Żołnierz Polski” . . . . . 0.40 1 1 11 11 11

Koszty w ydaw nictw a pokryw a z jednej strony przedpłata, z drugiej — 
zasiłki M.S. Wojsk., w  wysokości potrzebnej do zrównoważenia budżetu 
czasopisma.

Zasiłki dla poszczególnych czasopism zostaną ustalone oddzielnie. 
W przyszłości spraw y zasiłków będę załatw iał za pośrednictw em  W.I.N.W.

Jeżeli w pływ y za przedpłatę doprowadzą pismo do sam owystarczalnoś­
ci finansowej (bez konieczności otrzym yw ania zasiłków z budżetu M.S. 
Wojsk.), wówczas wszelkie zyski należy przeznaczać na doskonalenie cza­
sopisma pod względem  wyglądu zewnętrznego, szersze stosowanie wyż­
szych staw ek wynagrodzeń autorskich, wydaw anie prenum eratorom  do­
datków bezpłatnych w postaci dzieł naukowych itp.

K ontrolę nad adm inistracją pism  spraw ują komisje rewizyjne, w y­
znaczane przez szefów insty tucji wydających czasopismo spośród człon­
ków kom itetu redakcyjnego. Prócz tego w stosunku do czasopism, o trzym u­
jących zasiłki z M.S.Wojsk., kontrolę norm alną wykonywa K orpus Kon­
tro lerów  według ogólnych zasad przyjętych w  wojsku.

Niezależnie od tych kontroli szef W.I.N.W. jest upraw niony do prze­
prowadzania doraźnych kontroli działania redakcji i adm inistracji po­
szczególnych czasopism.

Objętość czasopism, ustala  szef departam entu  na wniosek kom itetu re ­
dakcyjnego; jest ona zmienna, zależnie od ilości i jakości napływającego 
m ateriału , p rzy  czym objętość miesięczników nie może przekraczać 9, 
dwumiesięczników, kw artalników  i północzników — 12, dwutygodników 5, 
wreszcie tygodników oraz pism  dekadowych — IV2 arkusza druku. W y­
jątek  stanowi „Przegląd W ojskowo-Techniczny” , . w  którym  na każdy 
dział przeznaczam  jako· najw yższą objętość 5 arkuszy.

Dla dodatków kw artalnych, w ydaw anych przy niektórych miesięcz-
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nikach, ustalam  jako najw iększą objętość 9 arkuszy tego samego form atu, 
co i miesięcznik. .

Form at czasopism zostaje znormalizowany. I grupa czasopism: „Prze­
gląd Piechoty”, „Przegląd K aw alery jsk i” , „Przegląd A rty lery jsk i”, p r z e ­
gląd W ojskowo-Techniczny” i „Przegląd Lotniczy” — przybierze dotych­
czasowy form at „Przeglądu Piechoty” . II grupa czasopism: „Bellona” , 
„Przegląd W ojskowy” , „Przegląd Historyczno-W ojskowy”, „Przegląd 
M orski” , „Przegląd Intendencki” , „W ojskowy Przegląd Praw niczy” , „Le­
karz  W ojskowy”, „Wiadomości Służby Geograficznej” — przybierze do­
tychczasowy form at „Bellony” . III grupa ■— pozostałe czasopisma — za­
chowa form at dotychczasowy.

Przejście na nowy form at ma być dokonane z dniem  1 I 1934.
Podobnie norm alizuję i druk, dając za wzór „Przegląd Piechoty” dla 

I grupy, „Bellonę” dla II grupy. III g rupa czasopism zachowa dotychcza­
sowy stan  rzeczy. .

G atunek papieru d la wszystkich czasopism oraz sposób zakupu ustali 
szef W.I.N.W. i poda do wiadomości adm inistracjom  czasopism.

Ześrodkow uję pod względem adm inistracyjnym  następujące pisma: 
„Bellonę” , „Przegląd W ojskowy”, „W iarus” , „Żołnierz Polski” , „Nowiny” . 
Personel ześrodkowanej adm inistracji tych czasopism może zajmować 
stanowiska etatowe. .

Adm inistracje pozostałych, czasopism pozostawiam przy redakcjach 
z tym  zastrzeżeniem, że praca personelu adm inistracyjnego nie może się 
opierać na etacie, lecz — zgodnie z pkt. VI niniejszego rozkazu ·—■ musi 
być w ykonyw ana pozasłużbowo·.

X. Kładę duży  nacisk na punktualność w  dostarczaniu zeszytów cza­
sopism prenum eratorom . Ustalam:

•— miesięczniki m uszą być dostarczone do> dn. 10 każdego miesiąca,
— dwumiesięczniki — do dn. 10 każdego nieparzystego miesiąca,
— kw artaln ik i ■—· do dn. 10 każdego pierwszego miesiąca kw artału,
— półroczniki — do dn. 10 I i  10 VII każdego roku,
·— dwutygodniki — dnia 3 i 18 każdego^ miesiąca,
•— tygodniki ■—· w  drugiej połowie każdego tygodnia,
— pism a dekadowe — dn. 2, 11 i 22 każdego miesiąca.
XI. Spraw ę przedpłaty  czasopism załatw iam  w  sposób następujący.
Wszyscy oficerowie wojska i K orpusu Ochrony Pogranicza, bez wzglę­

du na stopień, p renum eru ją  czasopismo· swego rodzaju broni, lub służby. 
Oficerowie sztabowi wszystkich rodzajów  wojsk oraz wszyscy oficerowie 
dyplom owani prenum eru ją  ponadto „Bellonę” i „Przegląd W ojskowy” .

Nie m ają  obowiązku prenum erow ania oficerowie, m ający  stałe p rzy­
działy w  służbie poborowej.



224 P O L S K A  P R A S A  W O JS K O W A  1918—1939

P renum eratę  wszelkich innych czasopism i pism pozostawiam uznaniu 
oficera.

Aby umożliwić oficerom korzystanie z wiadomości, zamieszczanych 
w czasopismach innych broni i służb, dowódcy form acji dołożą starań, aby 
czytelnie przy  kasynach oficerskich prenum erow ały po 1 egz. pozostałych 
czasopism oraz „Polski Z bro jnej”. -

Obowiązku przedpłaty  nie nakładam  na podoficerów zawodowych. 
Niemniej należy ich jak  najbardziej zachęcać do  prenum erow ania pism  
dla nich przeznaczonych.

XII. Celem uspraw nienia działalności wszystkich czasopism wojsko­
wych powołuję do życia „Kom itet Redaktorów ” . Kom itetow i tem u prze­
wodniczy szef W.I.N.W. S tałym  sekretarzem  K om itetu Redaktorów jest 
szef W ydziału Naukowego W.I.N.W. Obowiązkiem szefa W.I.N.W. jes t na 
okresowych posiedzeniach K om itetu Redaktorów:

.1) podawać do· wiadomości redaktorów  'wytyczne I w icem inistra w  za­
kresie czasopism oraz być przedstawicielem  wobec I wiceministra;

2) poddawać prasie wojskowej zagadnienia i tem aty  uznane za ko­
nieczne;

3) ogłaszać wyniki kontroli czasopism pod względem ich kierunku i po­
ziomu;

4) podawać wyniki kontroli czasopism pod względem przestrzegania 
przez nie tajem nicy wojskowej;

5) regulować wzajem ne stosunki m iędzy czasopismami; ■
6) uzgadniać spraw y związane z w ew nętrzną organizacją pracy  w· re ­

dakcjach; .
7) przeprowadzać kontrole działania adm inistracji czasopism.
Ponadto· w  spraw ach czasopism, w  m iarę potrzeby, szef W.I.N.W. po­

rozum iew a się w prost lub za pośrednictw em  sekretarza K om itetu R edak­
torów z szefami insty tucji wojskowych w ydających czasopisma..

B. K s i ą ż k i

Insty tucją  ogniskującą zagadnienia· wydawnicze w ojska jest W.I.N.W.
W tym  celu W.I.N.W.:
— w spółpracując z D epartam entam i, B iurem  Ogólno-Organizacyjnym, 

oddziałami S.G., B iurem  Inspekcji G.I.S.Z. i W.S. Woj., układa plan w y­
dawniczy i opracow uje go ze stanowiska przydatności dzieł w ydaw anych 
przede wszystkim  dla linii; . ■

— inicju je powstanie dzieł naukowych przez wyszukiwanie odpowied­
nich autorów;
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;— przyjm uje i popiera inicjatyw ę autorów  lub instytucji, zgłaszają­
cych się z wartościowym i pracami; prace te w łącza do swego planu w y­
dawniczego.

W związku z powyższym oraz w  m yśl § 30 Regulam inu sł. wewn. (cz. 
I i II) wszystkie książki (poza regulam inam i, przepisam i służbowymi i in ­
strukcjam i), zamierzone przez poszczególne insty tucje  wojskowe lub oso­
by, należy przed wydaniem  przesyłać do W.I.N.W. celem uzyskania ze­
zwolenia na druk. ·

Wszelkie książki są wydaw ane bądź przez W.I.N.W., bądź przez Głów­
ną Księgarnię Wojskową, bądź wreszcie nakładem  autorów.

Niedopuszczalne jes t w ydaw anie książek przez poszczególne czasopis­
ma wojskowe. Ten rodzaj w ydaw nictw  należy wyłącznie do W.I.N.W. 
Działalność taką w  postaci „Bibliotek czasopism”, rozdawanych jako do­
da tk i bezpłatne' prenum eratorom , mogą prowadzić w yjątkow o czasopisma
0 całkowitej samowystarczalności finansowej, nie otrzym ujące zasiłku 
z M.S. Wojsk. .

Rozkaz niniejszy wchodzi w  życie z dniem  1 lipca 1933 r.
Za zgodność: Szef Wojsk. Inst. Nauk. W ydawn. w/z K rzewski  m jr dypl.;

1 W icem inister Spraw  W ojskowych (—) Fabrycy,  gen. dew. -

RO ZD ZIELN IK

Gen. I n s p . . Sił Z b ro jn y ch . ·
In sp e k to rz y  A rm ii i G enera łow ie  p rzy d z ie le ­

n i do p ra c  p rzy  G.I.S.Z.
I I  W icem in is te r  S p ra w  W ojsk. 1 
Z astęp ca  II  W icem in is tra  S p ra w  W ojsk.
Szef S z tab u  Głównego.
Szef G ab in e tu  P re z y d e n ta  R zp lite j Polsk .
Szef G a b in e tu  M in is tra  S p ra w  W ojskow ych . 
Szef B iu ra  In sp e k c ji  G.I.S.Z.
Szef Sam . R ef. P ers . G.I.S.Z.
Szef K o rp u su  K o n tro le ró w .
S zef B iu ra  K on tro li.
D e p a r ta m e n ty ,  B iu ra , S zefostw a i D ow ództw a 
M. S . W ojsk.

Szef K ie ro w n ic tw a  M a ry n a rk i  W ojennej. 
O ddziały  S z tab u  Głów nego.
Szef K o m u n ik a c ji  W ojskow ych .

. Szef W ojskow ego  B iu ra  H isto rycznego .
Szef W ojskow ego  I n s ty tu tu  G eograficznego. 
D y re k to r  P .U .W .F. i P .W .
P o low a K u r ia  B iskupia .
D ow ódcy O.K. I—X.
D ow ódca K .O.P.
D ow ódca O. W ar. W ilno.
D ow ódcy D yw . P iech ., K aw ., Sam . B ryg . 

K aw ., G ru p  A r ty le ri i ,  A e ro n au ty k i,  Ł ącz ­
ności, B ryg . Sap.

D ow ódcy P u łk ó w , Sam . B aonów  i ró w n o ­
rzęd n y ch .

D ow ódca 2 sam . b a t. pom . a r t .
K o m en d an c i Szkół W ojskow ych .
D y re k to r  C en tr , B ib lio t. W ojsk.
D y re k to r  A rch iw u m  W ojskow ego.

A N E K S  ·

,,W ia ru s” — w y d a w a n y  w  W arszaw ie  w  ok resie  od 1 I  1918 — 31 I 1921 r. P o w sta ł  ja k o  
o rg an  K o m isji  W ojskow ej T ym czasow ej R a d y  S ta n u  i p rzeznaczony  b y ł  d la  szeregow ców  
i. p o d ofice rów  p o d leg łych  R adzie  R e g en cy jn e j .  P o  o d zy sk an iu  n iepod leg łości ,,W ia ru s” w y d a ­
w a n y  był p rzez  Sz tab  G e n era ln y , a  n a s tę p n ie  p rzez M in is te rs tw o  S p ra w  W ojskow ych  oraz  
p rzez  W ojskow y  I n s ty tu t  N auk o w o -W y d aw n iczy . W o k res ie  1 I 1918—1 1919 r .  u k azy w a ł się  co

Rc**gnik H ist, Czas., t. V, z. 2
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10 dni, od I  1919 r. r a z  w  ty g o d n iu . F o rm a t  p ism a: I  1918—X  1919 — 21 X 14 cm, XX 1919—11 1921 — 
30 X 23,5 cm. N a k ła d  p ism a w  g ru d n iu  1919 r .  w yn iósł 6 ty s . egzem plarzy . P ism o  pow sta ło  
z in ic ja ty w y  i w  w y n ik u  s ta ra ń  p ro f .  U J  d r a  W acław a T o k arza , on te ż  b y ł  je g o  re d a k to re m .
0  „W ia ru s ie ” ja k o  o rg an ie  T ym czasow ej R a d y  S ta n u  p a trz  szerzej w  „R oczn iku  H isto rii  Cza­
sop iśm ienn ic tw a  P o lsk ieg o ” t. IV, z. 1,· s. 134—140.

„R y cerz  P o lsk i” — i lu s tro w a n y  ty g o d n ik  d la  żo łn ierzy  o c h a ra k te rz e  re l ig i jn y m . P ism o 
w y d a w a n e  p rzez W ydział O św iaty  p rz y  K u r ii  B iskup ie j W .P. O kres w y d a w a n ia  od 25 X  1920 
do 31 II  1921 r. F o rm a t  24 X 18,5 cm.

„Ł a z ik ” — sa ty ry c z n y  ty g o d n ik  p rzeznaczony  d la  żołn ierzy . W y d aw a n y  b y ł  p rzez  T o w a­
rzy stw o  A k cy jn e  „ Ł a z ik ” w  W arszaw ie  w  o k res ie  od k w ie tn ia  1920 do s tyczn ia  1921 r . Z aw ie ra ł 
h u m o r  n ie w y b re d n y , p rzew ażn ie  an ty ra d z ie c k i .  R e d a k to re m  b y ł S. P ac io rk o w sk i.  F o rm a t  3i X 
X 23 cm . . '

„ B e llo n a ” zaczęła  się  u k azy w a ć  od s tyczn ia  1918 r., j a k o  o rg an  K o m isji  W ojskow ej T y m ­
czasow ej R a d y  S ta n u , ra z  w  m iesiącu . R e d a k to re m  je j by ł p ro f, d r  W acław  T okarz . Po od ­
z y sk an iu  n iepodleg łośc i u k a z y w a ła  się  n a d a l  bez  p rze rw y . W 1919 r., przez  o k res  k i lk u  m iesięcy , 
w s p ó łre d a k to re m  je j by ł, obok  W. T okarza , Jó z e f  P o m a ra ń sk i .  Od I do VI 1919 r . „ B e llo n a ” 
W ydaw ana b y ła  p rzez  Oddz. V II N au k o w y  Szt. Gen., od VI 1919 r. do V III 1920 r. p rzez  S ek c ję  
IV  Dep. N aukow o-S zko lnego  M.S. W ojsk ., od V III 1920 r .  p rzez W ojskow y  In s ty tu t  N aukow o- 
-W ydaw niczy . W 1923 r „  w o b ec  p o w sta n ia  czasopism  poszczególnych  służb  i  ro d za jó w  bron i, 
n as tąp iło  sp recy z o w an ie  zad ań  pism a. B y ły  n im i ogólne zag ad n ien ia  w o jsk o w e  zw iązane z p rz y ­
g o to w an iem  w y ższy ch  dow ódców  o raz  o fice rów  S z tab u  G enera lnego . W lu ty m  1927 r. u s tąp ił  
z r e d a k c j i  „ B e llo n y ” i z szefos tw a W .I.N.W . p łk  W. T o k arz  i r e d a k to re m  oraz  p.o, szefa 
I n s ty tu tu  został m jr  dyp l. M a rian  P o rw it ,  k tó reg o  w e  w rz e śn iu  1928 r .  z a s tąp ił  m jr  dypl. E u g e ­
n iusz  Q uirin i. Od I 1929 r. „ B e l lo n a ” , n a  p o d sta w ie  u ch w a ły  k o m ite tu  re d a k to ró w , została  
p rzez  szefa S z tab u  G en e ra ln eg o  zam ien io n a  n a  dw um iesięczn ik . S ta ła  się  o rg a n e m  wyższego 
dow odzen ia , p ra c  S ztabu  G łów nego o raz  ogó lnych  zagadn ień  o b ro n y  p ań s tw a . P o czy n a jąc  od 
1921 r . do k ażdego  zeszy tu  „ B e llo n y ” dołączano  „ K o m u n ik a t  B ib lio g raf iczn y ” re d a g o w a n y  
p rzez O ddział B ib lio g ra f iczn y  CBW, o b e jm u ją c y  l i te r a tu rę  z za k re su  w o jskow ośc i w  k r a ju  i  za 
g ran icą . „ B e llo n a ” w ychodz iła  bez  p rz e rw y  do ynrześnia 1939 r.

„P rz e g lą d  W o jsk o w y ” u tw o rzo n o  w  1924 r . g łów nie z in ic ja ty w y  Oddz. II Szt. Gł. Do 
1934 r . w ychodz ił ja k o  k w a r ta ln ik ,  a  od 1934 r. ja k o  pó łróczn ik . Do 1934 r. re d a k to re m  by ł 
p łk  dypl. S te fa n  R ow ecki, od 1934 r .  m jr  dypl. F ra n c iszek  D em el. W 1935 r ,  r e d a k to re m  został 
p p łk  dyp l. Jó zef  E ng lich t. P ism o w y d a w a n e  by ło  p rzez  W.I.N.W . i T .W .W . w  W arszaw ie. Na 
t re ść  ,»Przeglądu W ojskow ego” sk ła d a ły  się  p rzek ład y , s treszczen ia  lu b  zes taw ien ia  a r ty k u łó w  
z zag ran iczn y c h  czasopism  w o jsk o w y ch , j a k  ró w n ież  z b ib liog ra fii  ro zu m o w an e j ty c h  czaso­
p ism  o raz  z k ro n ik i.  P ism o red ag o w ał k o m ite t  r e d a k c y jn y ,  w  sk ła d  k tó reg o  w chodzili m. in. 
gen . b ry g . Ja n u sz  G ąsiorow ski, gen. b ry g . T adeusz  K u trzeb a , gen . b ry g . F ra n c isz e k  K leeberg , 
p łk  dyp l. J a n  Sadow ski, p łk  dypl. inż. T adeusz  Z ie len iew ski, m jr  O tton  L askow ski, m jr  
dypl. M ieczysław  Pęczkow ski.

„P rzeg ląd  P ie c h o ty ” — m iesięczn ik , pow sta ł w  1928 r . i w ychodził bez p rz e rw y  do 1939 r . 
w  W arszaw ie  ja k o  w y d a w n ic tw o  D e p a r ta m e n tu  P iech o ty  M.S. W ojsk., S e k c ji  P ie c h o ty  To­
w a rz y s tw a  W iedzy W ojskow ej o raz  W.I.N.W . R e d a k to re m  p ism a do 1938 r .  b y ł  m jr  dypl. M ie­
czysław  P ęczkow ski, od  1938 r. p łk  dyp l. M a rian  P o rw it .

„ P rzeg ląd  K a w a le ry js k i” — dw um iesięczn ik , u tw o rzo n y  w  1924 r. W ychodził bez  p rze rw y  
do 1939 r .  w  W arszaw ie . W ydaw cą b y ł  D e p a r ta m e n t  K a w a le r i i  M.S. W ójsk. R e d a k to rz y :  r tm . 
dypl. J a n u sz  A lb rech t ,  m jr  dypl. M ieczysław  B iern ack i, p p łk  dyp l. W łodzim ierz D un in - 
-Z uchow sk i. -

„P rz e g lą d  A r ty le ry js k i” — o rg an  fach o w y  a r ty le r i i  i służby  u zb ro jen ia . M iesięcznik w y ­
d a w a n y  przez  D e p a r ta m e n t  A r ty le r i i  M .S.W ojsk, w  W aszaw ie od sty czn ia  1923 r. W 1925 r . by ł o rg a ­
n em  I n s ty tu tu  B a d a ń  A r ty le ri i .  Od czerw ca 1926 r. o rg an  a r ty le r i i  m a ry n a rk i ,  u zb ro jen ia
1 p rzem y słu  w o jen n eg o . Od 1934 r . „P rzeg ląd  A r ty le ry js k i” w y d a w a n y  ponow nie  p rzez  De­
p a r ta m e n t  A r ty le r i i  M.S. W ojsk. R e d a k to rz y :  w  1. 1923—1927 W ładys ław  O strom ęcki, w  1, 1928— 
1930 p p łk  inż. K az im ierz  Ja n o w sk i, w  1. 1931—1934 p p łk  W acław  V o rb ro d t, od 1934 r . J a n  Cia- 
łow icz. P o c z y n a ją c  od 1929 r . do „ P rz e g lą d u  A r ty le ry js k ie g o ” w y d a w a n o  d o d a tek  k w a r ta ln y  
p t. „W iadom ości T ech n iczn e—U zb ro je n ia ” . P ism o  to  od 1937 r .  b y ło  w y d a w a n e  o d ręb n ie  p rzez 
D e p a r ta m e n t U zb ro jen ia  M.S. Woj'sk. pod  r e d a k c ją  p p łk a  W acław a V o rb ro d ta .

„P rzeg ląd  W ojsk o w o -T ech n iczn y ” — m iesięczn ik  pośw ięcony  sp ra w o m  sa p e ró w , łączności 
i b ro n i  p a n c e rn e j .  U tw o rzo n y  w  1927 r .  w  W arszaw ie. W ydaw ca: w  1. 1927—1929 M.S. W ojsk., 
w  1. 1929—1935 I n s ty tu t  B a d a ń  In ż y n ie ry jn y c h ,  od 1935 r . D ow ództw o W ojsk  Ł ączności i  Do­
w ódz tw o  B ro n i P a n c e rn e j .  P ism o  pośw ięcone by ło  zag ad n ie n io m  z za k re su  służby  in ży n ie ­
ry jn o -sa p e rsk ie j ,  fo r ty f ik a c j i  i b u d o w n ic tw a  w o jskow ego . P ism o  pow sta ło  p rzez  zm ian ę  n azw y  
(1927 r.) „ S a p e ra  i  In ż y n ie ra  W ojskow ego” . R e d a k to rz y :  w  1. 1927—1930 p łk  S te fa n  D ąbrow sk i, 
w  1. 1930—1932 p p łk  W acław  S zw eykow ski, w  1. 1932—1935 P e t r y k  O ’B rien  de Lacy.
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„ P rzeg ląd  .L o tn ic zy ”  — o rg an  lo tn ic tw a  w o jskow ego . U tw o rzo n y  w  W arszaw ie  w  1928 r . 
W ydaw ca: D e p a r ta m e n t  L o tn ic tw a  M .S.W ojsk. i S ek c ja  L o tn icza  T o w arz y stw a  W iedzy W oj­
skow ej, a  n a s tę p n ie  D ow ództw o L o tn ic tw a . P o św ięc o n y  b y ł  zag ad n ie n io m  z za k re su  a e ro n a u -  
ty k i  i p rzem y słu  w o jen n eg o . Od 1933 r. w ychodził j a k o  d o d a te k  do „P rz e g lą d u  L otn iczego” 
k w a r ta ln ik  pt. „W iadom ości T echn iczne L o tn ic tw a ” p rzezn aczo n y  dla  in ży n ie ró w  i tech n ik ó w  
lo tn ic tw a . R e d a k to rz y :  w  1. 1928—1933 p p łk  dy p l. S tan is ław  K uźm ińsk i, w  1. 1933—1935 m jr  dypl. 
pil. M a rian  R om eyko , w  ro k u  1936 m jr  pil. A dam  W ojtyga, w  1. 1936—1939 m j r  dypl. Jó z ef  J a ­
siński. t .

„ P rzeg ląd  M o rsk i”  — m iesięczn ik  w y d a w a n y  p rzez  Szkołę  P o d ch o rąży ch  M a ry n a rk i  Wo­
je n n e j  w  T o ru n iu  w  1. 1928—1939. W 1935 r .  p rz e ję ty  i  w y d a w a n y  ja k o  o rg an  K iero w n ic tw a  
M a ry n a rk i  W o jen n e j.  R e d a k to rz y  odpow iedzia ln i: w  1. 1928—1929 k m d r  dypl. S te fa n  F ra n k o w sk i,  
w  1. 1929—1934 k m d r  p p o r. K a ro l  K o ry tk o w sk i,  w  1934 r. A n a to l L ew ick i, w  r .  1935 Sokołow ski, 
w  1. 1936—1939 R o m an  S tank iew icz .

„P rz e g lą d  H is to ry czn o -W o jsk o w y ” — p ó łro czn ik  (w 1. 1929—1931 k w a r ta ln ik )  za łożony  przez 
gen . J u l ia n a  S taçh iew icza , a pośw ięcony  zag ad n ie n io m  z za k re su  h is to r i i  w o jskow ośc i po lsk ie j 
i obcej. W y d aw a n y  w  W arszaw ie  .w la ta c h  1929—1939. R e d a k to re m  b y ł m jr  O tton  L askow ski.

„P rzeg ląd  In te n d e n c k i” — k w a r ta ln ik  w y d a w a n y  w  W arszaw ie  w  la ta c h  1926—1939. W y­
d aw cy : w  1. 1926—1927 Koło A bso lw en tów  W yższej Szkoły  In te n d e n c k ie j ,  w  1. 1927—1933 Koło 
O ficerów  In te n d e n tó w , od 1933 r . — D e p a r ta m e n t  In te n d e n tu ry  M .S .W ojsk . W czasopiśm ie po ­
ru szan o  z ag ad n ie n ia  o g ó ln o ad m in is tracy jn e , ekonom iczne, techn iczne , z ao p a trzen ia  w o jsk a  oraz  
sp ra w y  ogólne (o rgan izacja , w yszkolen ie). R e d a k to rz y :  w  1. 1926—1928 p p łk  in t. H. S ty p u łk o w - 
ski, w  1. 1928—1939 m jr  in t. dypl. d r  A leksy  W ilczyński.

„W ojskow y  P rz eg ląd  P ra w n ic z y ” — m iesięczn ik  (od 1930 r .  — k w a r ta ln ik )  w y d a w a n y  przez 
D e p a r ta m e n t S p raw ied liw ośc i M .S.W ojsk. o raz  S e k c ję  P ra w n ic z ą  T o w arz y s tw a  W iedzy W ojsko ­
w ej w  W arszaw ie  w  la ta c h  1928—1939. R e d a k to rz y :  w  1. 1928—1932 m jr  Tomasz. R ybick i, od
1932 r. k p t. Józef  Z aw istow ski, w  1. 1932—1939 m jr  d r  K az im ierz  S a rn ick i.  Czasopismo pośw ię ­
cone by ło  zag ad n ien io m  u s ta w o d a w stw a  w o jskow ego  i służby  sp raw ied liw ości.

„ L ek a rz  W o jsk o w y ” — ty g o d n ik  pośw ięcony  m ed y cy n ie  w o jskow ej i ogólnej (w 1. 1922— 
1929 m iesięczn ik , w  1. 1929—1938 d w u ty g o d n ik , w  1. 1938—1939 m iesięcznik). W y daw ano  go w  W ar­
szaw ie w  1. 1920—1939. W ydaw cą  b y ł  W ojskow y  I n s ty tu t  S a n ita rn y . R e d a k to rz y :  w  1. 1920—1922 
p łk  J.-K oe lichen , w  1. 1922—1928 p łk  d r  W ładys ław  Osmólski, w  1. 1926—1934 p p łk  doc. d r  G ustaw  
Szulc, w  1. 1934—1939 m jr  d r  S tan is ław  K onopka .

„W iadom ości S łużby  G eo g ra f iczn e j” — k w a r ta ln ik  pośw ięcony  zag ad n ie n io m  geograficz ­
n y m , w o jskow o-geograficznym , to p o g ra ficz n y m  itp ., w y d a w a n y  w  W arszaw ie  w  la ta c h  1927— 
1939. W ydaw ca: W ojskow y  In s ty tu t  G eograficzny  i S ek c ja  G eograficzna  T o w arz y s tw a  W iedzy 
W ojskow ej. R e d a k to rz y :  w  ł. 1927—1938 pp łk  Je rz y  L ew akow sk i, w  1.. 1938—1939 p łk  dypl. inż. T a ­
deusz  Z ie len iew ski.

„ P o d c h o rą ż a k ” .— d w u ty g o d n ik  szkół pod ch o rąży ch , w y d a w a n y  w  W arszaw ie  w  1. 1931—1937. 
W ydaw ca: W ojskow y  In s ty tu t  N aukow o-W ydaw niczy . R e d a k to re m  by ł pchor. T adeusz  Ż enczy- 
kow sk i. W 1935 r. zm ien iono  n azw ę pism a n a  „P o d c h o rą ż y ” . N ow e pism o p rzeznaczone by ło  
d la  szkół p o d ch o rąży ch  re z e rw y  i o ficerów  re z e rw y  oraz  w y d a w a n e  przez  D e p a r ta m e n t P ie ­
cho ty  M .S.W ojsk. . . .

„ W ia ru s” — o rg an  podoficerów  w o jsk a  lądow ego  i m a ry n a rk i  w o je n n e j .  T ygo d n ik  w y ­
d a w a n y  w  W arszaw ie  w  I. 1930—1939. W ydaw ca: W ojskow y I n s ty tu t  N aukow o-W ydaw niczy , 
a  n as tęp n ie  W ojskow y In s ty tu t  N aukow o-O św ia tow y . P ism o pow sta ło  n a  sk u te k  d y re k ty w  
i  p o p arc ia  Szefa S z tab u  G łów nego gen . b ry g . Ja n u sz a  G ąsiorow skiego. K ie ro w n ic tw o  re d a k c j i  
spoczyw ało  w  rę k a c h  k o m ite tu  n a  czele z gen. b ry g . Ja n u szem  G ąsiorow skim . R e d ak to rzy :  
w  1. 1930—1933 K a ro l  K rzew sk i, w  1. 1934—1935 Ju liu sz  K ozolubski, w  1. 1935—1939 k p t.  J e rz y  Cie- 
p ie lew ski. N a k ła d  w  1938 r .  w ynosił . 30 tys. egz. ·

„Ż o łn ie rz , P o lsk i. P ism o  pośw ięcone czynow i i  doli żo łn ierza  po lsk ieg o ” — W arszaw a 
1919—1939. P o czątkow o  w ychodził dw a razy  w  ty g o d n iu , od 1922 r. do 1933 r. — ty g o d n ik , od
1933 r .  do 1939 r . — co 10 dni. W ydaw cy: 28 I II  1919 — 1 II  1921 — B iu ro  P ra so w e  N aczelnego 
D ow ództw a, 1 IX  1921—1935 — W ojskow y I n s ty tu t  N aukow o-W ydaw niczy , w  1. 1935—1939 — 
W ojskow y  In s ty tu t  N aukow o-O św ia tow y . W okresie  od m a rc a  1919 r .  do lu teg o  1921 r. pism o 
p rzeznaczone by ło  g łów nie  d la  żo łn ierzy  n a  f ronc ie . P ism o red ag o w a ł k o m ite t .  R e d a k to rz y :  od 
I I I  1919 r .  do je s ie n i  1920 r . k p t. Ju liu sz  K ad en -B a n d ro w sk i,  od I I  1921 r .  do 1926 r .  A r tu r  
O ppm an  (Or-Ot), w  1. 1926—1927 por. rez. R o m an  W asilew ski, w  1. 1927—1932 k p t.  S tan is ław  F a l ­
k iew icz, w  1. 1932—1939 k p t.  A dam  K o w alsk i (pub licysta  w o jsk o w y , p o e ta , m alarz) . N ak ład  
w  1929 r. w yn o s ił  ok. 11 ty s . egz.

„ N o w in y ” —· ż o łn ie rsk a  g aze ta  śc ienna  w y d a w a n a  dw a ra z y  w  ty g o d n iu  przez  W.I.N.W . 
W arszaw a 1932—1939. F o rm a  ilu s tro w an eg o  p la k a tu  o d w u b a rw n y m  czarn o -czerw o n y m  d ru k u . 
R e d a k to rz y :  w  1. 1932—1936 J . M acie jew ski, w  1. 1936—1939 k p t. S ło jek , N a k ła d  4000 egz.
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„P o lsk a  Z b ro jn a . N iezależny  d z ien n ik  w o jsk o w y  pośw ięcony  zagadn ien iom  o b ro n y  p a ń ­
s tw a ” . P ism o u tw o rzo n e  i  w y d a w a n e  przez  R em ig iusza  K w ia tkow sk iego . W arszaw a 1921—1939. 
P ism o o c h a ra k te rz e  p o p u la rn e g o  m ag azy n u  w ojskow ego . B yło  o f ic ja ln y m  o rg a n e m  dow ództw a 
w o jsk a  polskiego. W la ta c h  trz y d z ie s ty c h  d ru k o w a n o  ty g o d n io w y  d o d a te k  do p ism a p t .  „P o lsk a  
z b ro jn a  w  k u l tu r ę ” , a  n a s tę p n ie  „R o zm aito śc i” . W ydaw ca i r e d a k to r  „P o lsk i  Z b ro jn e j” 
w  1. 1921—1926 R em ig iusz K w ia tk o w sk i, p o tem  M aciej T adeusz  K u h n k e  (1927), L eo n  P u ła w sk i 
(1929), J . S o to m sk i (1936—1939). N as tęp n i re d a k to rz y  nacze ln i:  w  1. 1927—1933 W ładys ław  L u d w ik  
E v e r t ,  w  1. 1933—1934 o raz  w  1. 1938—1939 K a ro l  P o ra j-K o źm iń sk i. M iędzy ty m i o k re sa m i r e d a k to ­
r a m i n acze ln y m i „P o lsk i  Z b ro jn e j” by li:  p p łk  dypl. A dam  R u d n ick i, A. K ow alsk i, Z. W y rzy ­
kow ski.


